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Zagadki do nagrody.
Szarada.

Ułożył S K Gerzaldi, Kraków. 
Pierwsza-dniga nam wskaznje,
Za p s i  kopiec coś rachnje,
Pierws^a-czwarta kwitnie w lec'e,
Dożę ffrzewo, a zaś trzecie- 
Czwarłe w większ j mierze 
Gotnj sobie na wieczerzy 
Drugą zwykle się pytamy,
Do niej pierwszą  gdy dodamy,
Rędzie spójnik, który znaczy,
Że coś mówić chcę inaczej 
Całośt człowiek zbyt oszczędny,
Zwykle stary, przykry, zrzędny.

tró jk ą t m agiczny.
Ułożył St Danecki, Przeiów.

Kwadraty i kreski zastąpić liierami, aby pov tały wyrazy 
o podanem znaczenia. Pierwszy rząd pionowy i poziomy ntwo­
rzy imię i nazwisko pierwszego pciskiego mesyanisty.
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Znaczenie wyrazów: 1. Stnkany wyraz 2. Jedoo z zaga­
dnień społeczny! 3. Pseudonim i właściwe nazwisko polskie­
go powinściopisarza 4 S ła  dynamiczna. 5. Imię i nazwisko 
antora polskiego hymnu narodowego 6. Rycerz polaki. 7 Dwa 
miasta w Anglii. 8 Kierunek pewnej se tty  religijnej. 9 Nie­
miecka epopeja 10. Góry w Azyi. 11 Pospolity minerił. 12. 
S “rera1* rtęci 13 Rz~mski liryk. 14 Rzeka na Węgrzech. 
15 Drzewi 16. Pisarz franenski 17 Przy'mek. 18. Sairc- 
ełoska

Zadanie do przestaw ien ia .
Ułożył S. Drewienho, Prądnik.

Z podanych liter nłożyć znane polskie przysłowie:
Bary pies i Azor zważą i nowy żnr.

Okienko.
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z podanych liter nłożyć trzy wyrazy, równobrzmiące 
w kiernnkn pionowym i poziomym
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Znaczenie wyrazów: 1 Angielska potrawa 2 Wyraz, uży­
wany w gimnastyce. 3. Rodzaj łodzi.

lad an la  do prze itaw ien lo .
Ułożył S. Drewienko, Trądaik 

Z podanych liter ułożyć znane polskie przysłowie:
Jem kajak, me ceratki, u starej warysthi.

Łam igłów ka lite rack a .
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Znaleźć tytnły dzieł niżej wymienionych antorów. Począ­
tkowe ich głoski, czyt”ne z góry na dół, ntworzą imię i nazwi­
sko polskiego poety

Stiug?
Krzyżanowski ?
Żeromski ?
Przybyszewsk.?
Żuławski ?
Żuławski?
Żeroiark ?
Żeromski ?
Żnlawski 1 
Zola?
Zapolska?
Zapolska?
Żerom-ki ?
Zapo! tka ?
Zapolska?
Lam ?
Żeromski ?
Żuławski ?

Zadanie do pnostnw lon l* .
Ułożył S Drewienko, Prądnik.

Z podanych liter nłożyć znane polskie przysłowie:
Gdy szczenię chce jeść. to mieszaj kieł w kurz, a zeżre.

B ilety w liytow e.
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z liter na biletach nłożyć godność, względnie zawód po­
szczególnych osób:

i IOET MARCIN SAWADT

N IK/ZY ARSEN ARLL

JE Ł ZY MODEsT J. SPICALSKI.

APOLINARY TEODOR W DE DZIK

SEWERYN T. DE PUTULEI.

Za dobre rozw ijan ie  wszystkich powyższych zagadek prze­
znacza Redakcya do rozlosowani; : IU nitrow any kalend r i  
j  iią tl „i i  „Nowośei" na  r  1913.

Rozwiązane zagadek z Nr. 30.
Łam igłów ka k la te ry c in a : Emilia Plater.

( •d a n ie  do p n o a ta w le n la : We złości to i język nie 
pości.
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d ulania na  reiBypnn* l i te r y :  Kiedjś grzyb, leź w kosz.
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Zadanie de p rs e s ta w .e c la : N.e gr»j TojUS, nie prze­
grasz portek.

Łamigłówka w ojenna: Juliusz Andraay.

l i  ir fe  de p ra ia ta w le n la : Jak kto do ias nwoła, tak mu' 
echo odpowie.

B ilety  w liy tow e : P: otomedyf Kooper.Jer. Lekarz zdro­
jowy Technik budowlany. Protomidyf- namiestnictwa.

Dobre rozwiązania nadesłali P p :  J. Jakubowska Kraków, 
A. Kopiński Zakopane, M. Wyka Kraków, D. Ligęza Kraków, 
D Sedyjska Kraków,t J. Roland Krakuw, M. Planecka Kraków, 
H Corytowski Ci izyu, A. Siatka Kraków, J. Kwaśniewski Krze­
szów, F. Gebhardt Kraków, J. Sadowski Kraków, H. Trojanki 
Wiedeń, C. Wang Wadowice, K. Sawliński Jasło, I. Brzostow- 

:i Krosno, S. Karwow u Berlin, D. Łopatyński Kraków, 
M. Klappholz Kraków, D. Engelberg Wiedeń, J. LisowsL'

Oświicim, S. OsaJowska Rzeczyca, K. Radoszewski Sncha, 
S. Krzyżanowski K: ■'"‘w, J. Rosenbaum Skawina, J. Kra- 
wic«pi Wadowice, W. Potocka Kri Sw, D. Karczmarski Pod­
dębic, J. Z hara Biała, J. Łopatkiewicz Praga, L. Lang 
Kraków, B. Zbigniewicz Kraków, S. Sokole w ki Kraków, L. 
Kozubski Wiedeń, K. Karpowicz Wiedeń, J. Sperling Wiedeń, 
S. Cegielski Poznań, F. Zając Bochnia, K. Kinalski Biała, 
S. Bernrtowicz Zakopane, U. Klimek Cieszyn, S. Lipski Wiedeń, 
S. Skowroński W odeń, J. Jahoda Cieszyn, T. Biliński Oświę­
cim, A. Dużak r  aków, S. Jasiński, Budapeszt, J. Broda Mor. 
Ostrawa, S. Gr< ‘ zicki Praga, S. Kamocki Przemyśl, J . To- 
polnicki Lwów, M Wiśnie - ' ' i  Lwów. S. Bednarski Przemyśl, 
S. Jaśkiewicz Wiedeń. L Kozubski Wiedeu, H. Starzewska 
Tarnów, E Horowitz Stanisławów.

Nagrodę przez losowanie otrzymał p. J .  K w aiilaw ak ł, 
r z e i ió w . Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleco­

nej przesyłki.

Kącik humorystyczny.
R ozw iązany p rob lem .

Pytanie: Jak można ślepemu świecić po ciemnych 
scUodaeh?

Odpowiedź: Wkłada się do latarni kilka kwargli, 
a ślepy pójdzie za zapachem.

P ro te s t.
A .: Mam przyjaciela, który jest łudząco do pana 

ipwdobny.
B. (dorobkiewicz): Tak? Może on też ma trzy 

mulony w majątku?...

W  k asy n ie  w ojskow em .
Jenerał: Panie kapitanie, nie poprosiłbyś pan 

swej żony, aby nam coś zaśpiewała?
Kapitan: Do usług, ekscellencyo, ale niech ekscel- 

lencya rozkaże, kiedy ma przestać, bo inaczej moja 
zona będzie śpiować do jutra rana.

Szczyt ro z ta rg n ie n ia .
Pewien profesor zastaje,1 w swojem mieszkaniu 

włamywacza. Zgniewany, postanowił go oddać w ręce 
policyi. Gdy już uszli spory kawałek drogi rzecze 
włamywacz:

— Bardzo żałuję, panie profesorze, ale muszę 
już iść do domu...

Profesor (zamyślony): No, to bądź pan zdrów, 
ale proszę mnie znowu Kiedy odwiedzić...

U ju b ile ra .
— Proszę mi zrobić duplikat tego mojego pier­

ścionka ślubnego.
— Tak? A to po co, jeśli wolno wiedzieć...
— Widzi pan. w porze letniej tak łatwo go 

można zgubić — z k i e s z o n k i  k a m i z e l k i . . .

W  res tau racy i.
D m a  (do kelnera): Czy nie był tu przypadkiem 

mój mąż?
Kelner: A jak godność pana dobrodzieja?
Dama: Golicki, artysta dramatyczny.
Kelner: Owszem, był! — Tak jest, był przed 

chwilą — zapłacił i poszćdl.
Dama: Zapłacił i poszedł? E, to pan go nie 

znaszI To nie oni

I  to  racya.
— Dlaczego tak rzadko można gdzie spotkać- 

panią radczynię?
— Ona musi pilnować swego męża.
— A cóż, tc radca chory?
— Ależ skąd! Gdyby był chory, toby go pilno­

wać nie potrzebowała.

Z łośliw a k ry ty k a .
— Ależ pan wczoraj grał wspaniale Otella, pa­

nie dyrektorze! Tak czarnego murzyna nie widzia­
łem nawet w czasie mej podnóży po Afryce!...


